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DZIERNIK POLITYCZKO 


Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie , 400 mk, z odnosze- 


aiem i przesyłką pocztową 


450 mk. Ceniy ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz 


ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk, druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 

Ww.srsz mnonparelowy, Ogłoszenia w tokście przed krosiką I pod telegramami 140 mk. za 

w er:z, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 */, droższe, 


TEATR 


PARYSKI 


»anny Marji 19. 


Program od poniedziałku 17 
lipea.i dni następnych. 


Dla młodzieży dozwolone, 


sensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w G aktach p. t. 


ARONS: Wkrótc 


stochowski 


SPOŁECZNO -LITERAOKI 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P, Marjig41, otwarta codziennie 

od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Ozęstochowa*, Telefon 4. Nadesłanych rękopl- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, promy nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komun katy instytucji prywatnych i społecznych pod: 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
szomia od dnia miany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Najpotężniejszy amerykański serjewy obraz wytwórni „Universal Film Manufacturiag Co L-td*- w New Jorku 


„Czerwona Rękawiczka” 


NF 5-ta Serja wg 


Stanowisko stronnictw większości, 


Konferencja przywódców stronnictw 
iż m p Wydała następujący komu- 
ntxat: 

P. Naozelnie Państwa ośgiądczył, w 
piśmie do p. Marszałka Sejmu, że „po nie- 
udanej próbie doprowadzenia atronaiotw 
sejmowych do kompromisu, nie mote 
wziąć mdziału w pracy p. Korfantego, 
desygnowanego przes Komisję Qkl* "ną n3 
premjera” | Ze, „nie cacao W niczem prze- 
. makadzać p. Korfantema w jege pracy 
nad utworzeniem rządu, oświadcza, że 
będzie jednak zmuszony w najbliższym 
Czasie urząd swój złożyć”. 

Stronnictwa, które spowodowały de. 
sygnację posła Korfantego przez kemisję 
główną na premjera, óświadczają, że 61y- 
niąc to, bynajmniej mie zmierzały 
inie zmierzają de wywołania 
przesilenia ma stanewisku 


Naczelnika Państwa, któreby w. 
watrząśnięte od. 


nasze życie państwowe, 
szeregu tygodni przesileniem  gabineto- 
wem, wprowadziło nowe, ciężkie samia. 
szanie, 

Ponieważ niewiadome były molywy 
zapowiedzi p. Naczelnika Państwa, śe sło- 
ży swój urząd, a w  muowególności, osy 
p. Naczelnik Państwa sapowiedź tę nesy 
ni? z powodu osoby premjera, posła Kor- 
fantego, czy też ze wrgięãèw sasađaiesych, 
prawno-konstytusyjnych, posłowie Fede- 
rowicz i Rosset udali się de Belwoderu, 
prosząc p. Naczelnika Państwa e bliższe 
ckreślenie swege stanowiska. 

P. Naczelnik Państwa saznaszył, ie 
decyzja jego niezależną jost od eseby 
premjera, że byłby ją powziął bes wsglę 
da na to, kte byłby przes Komisję głów 
ną desygnowaBy na premjera. P. Naczel- 
nik Państwa uważa bowiem zanadnieze 
za złą, acz prawomocną, interpretację 
małej konstytucji, daną przez uehwałę 


sejmową z daia 16-go czerwca, a przeka 
zująsą p, Naczelnikowi Państwa tylko 
inicjatywę w sprawie tworzenia rząńu, 
Komisji głównej saś prawo desygnacji, 
P. Nasaelnik Państwa jest zdania, że 
uchwała ta uniemożliwia mu utworzenie 
samoistnie rządu, xać wobey nieudanej 
próby doprewadzenia do porozumienia 


/ stronnictw powziął zamiar złożedia arsędu. 
stwierdzają, 


Strennictwa większc ósi 
że wniosek PPS, dotyczący raasumpcji 
uchwaly z dn. 16 ezerwcz, znajduje się 
w Komisji konastytusyjnej do merytorygr= 
nego rozpatrzenia. Stronnictwa wspom» 
niane uświadamiają sobie, te na nieb, 
jako na większości sejmowej, 
spoczywa obowiązek jaeknaj- 
szybszego zlikwidowania 
przesilenia rządowego, którego 
przesiąganie się musiałoby dla państwa 
niepowetewane spówodewać szkody poli- 
tyesne | finansowe, 

rządowi p. Śliwińskiego editó- 
wieno w Sejmie saufania, a tem samem 
niemożliwe stale się konstytucyjne dalsze 
jego urzędowanie, so pedsiela p. Naszel- 
nik Państws, — gdy aa kenfereneji w 
Belwederze stronnictwa mniejszości Opo- 
wiedzialy się przeciwke rządowi porosa- 
mienia, a następnie p. Naczelnik Pań- 
stwa sruekł się inicjatywy, — gdy Ke- 


misji Głównej przypadł w udsiale oba. 


wiąsek dosygnowania promjera głosami 
stronnictw większości, — nie może być 
próżwi, lecz musi powstać rząd 
na podstawie tejże desy- 
gnaeji. 

Niesależnie od utworzenia newoge 
gabineto, stronnictwa więksseśsi będą W 
dalszym ciągu dokładały starań, ażeby 
się wytworsyły podstawy dla perosumienix, 


WAB OT 


List posła Zagórskiego. 


W rozrzuconym przes sekretacjat N. 
P. R. paszkwilu znajduję zarzut, ż6 wym 
stępowałem wobee N, P. R. 

„.'% propozycją głosowania przez Klub 
N. P. R. za kandydaturą Korfantego w 


Komisji głównej, obiecując w zamian po-. 


moc finansową z Ameryki na wybery*. 
Otóż stwierdzam, że w swoim czasie 
wysłany byłem przez Klub N. P. R. dö 
Ameryki po tę wżaśnie pomoc na wybo- 
ry, że mnie pan pręzes Chądzyński sam 
do p. Paderewskiego skierował i że ja 
istotnie uzyszałem i do kasy N. P. R. 
oddałem pięć miljonów marek w Amery- 
ce otrzymane. Stwietdzam jędnak, że te 
pieńjądze nie były od -p. Paderewskiego, 


ale ód Związku nar. poiskiege, przyczem 
mi Związek obiecał dalszą pomog, o ila 
N. P. R. żajmie stanowisko sgodae z ia— 
teresami robetaików polskich. W czerweu 
otrsymałem z Aosryki list prezesa Zwią 
sku s dnia 3-ge maja r. b, w którym 
tenże tak określa stanowisko patrjotów a- 
merykańskich do N. P. R: 

„Nasze uczucia są dla Was jak aja 
szezersze i pragnęlibyśmy gorąto wytwe- 
rzenia wkrzju silnej robotniezej partji oa- 
rodowej, Wwatamy jednak i proszę, abyś 
Pan te otwarsie wszystkim kolegom swoim 
zakomunikował, że Wasza partja winsa 
być silniej narodową, że ona nie pewin= 
na kobietować nicustaanie'z przewrctow: 


Y Akcja rozgrywa się w 
w MOC wR Ta w krajach południowo-zacho= 
W roli głównej najodważniejsza artystka na świece MARJA WALCAMP, 
e demonstrowana będzie G-ta sarja „(zersonej Rękawiczki (dokończenie) pt. GARDZIEL ŚMIERCI. 


cami, ańi nie: powinna się zazdrośnie oglą- 
dzć, czy jej przypadkiem socjaliści nie 
przelicytują, nie ma dla“ pozyskania lub 
utrzymania jedzostek do ich ambiejil pry 
waty sią naginąć, «la powinna być partią 
o niezłomnysh zasadach narodowych, par- 
tja poszenowasią wiary i narodewych pod 
staw rozwoj, partją odrzucejącą obce 
wpływy i obse socjalistycano-gormańskia 
doktryny. 

„Gdyby z Waszego poselskiego gro- 
ua wybiła sią Me wszelkie przeszkody. 
*Feżurnóa fotmaeja takiej partji, gdyby ona 
prey p.mosy Korfantego złączyła się z 
robeżnikami na Sląsku, wsrtoby wszystko. 
odśtó, aby wam dopómódz. Ale jeżeli a 
Waszego stanowiska socjalizm radykalny 
i bolszowism korzyści ciągną, nie podob- 
na Wam liczyć wa pomoc zorganiżowane-. 
go Wychedźtwa. 

„Mamy najgłębsze i naboleśniejsze 
przeświadczenie, te jeśli Polska nie. 
zorganizuje się ped powagą 
najdzielniejszych swych sy- 
mów, jeeli obce, bolszewiekie, scejali- 
atycane wpływy w odredzeniu się i sezpe 
lenia narodowem ciągłą beda prze 
szkodą. nie utreymamy naszej  niepc- 
dleglości, a rekotnik pelski bę- 
dzie parobkiem u i 
najeźdźeów!. ; 

List ten, który mówi jasne uam za sie ` 
bie, był zrasz 
tierownistwa N. P. R. s dia 12 listepa- 
da 1921 r. w sprawie wyjsdnenia w A- 
meryse popareix i jemsey fla aksji N. P, 
R. w kiórym to sela ja tam bylem -wy- 
siony. A 

Zęznaszyć prsytem należy, ie przyto. 


czony list s d. 3 maja w sprawie polity- ` 


ki N. P. R. wysłany był, kiedy nie było è 
mowy jeszcze ani © kandydaturze Korfan- 
tege, ami o przesilenia i io przeto wazy” 


stkie odneśne kombinacje i zagadnienia 


sekretarjatu N. P. R. są najpospolitazą | 


niczem nie qsasadaioną „osobistą napaścią. ali 


Józef Zagórski 
poas? do Sajmu. 
Diaozego posel Zagórski 
stanął przy Kerfantym. 
Posel Zogórski ogłonł również. wraz 
„astymi posłami, którzy wystąpili z N. P. 
R. oświadczenie, w którym czytamy: 
„Dlaczego stanęliśmy przy Korfantym, 
rozumie deskonslo wielka rzesza prawych 
robotników narodowych, rozumie całe nas 
sze społeczeństwo. Korfaaty, który zdecy- 
śowaxem, Śniiałem awojem wystąpieniem 
uratował dla Pelski Sląsk, jest tym 
mężem, jakiego wymaga ehwi 
la okeenm. A im więcej atakcje go. 
połączona faląsga Xińdzynarodówki i ob- 
wych żywiołów, im uaiiniej przekapieni, 
niewątpliwie, intryganci, pomagają tym 
żywiołom, aby Korfantego zniesławić i 


olcych, a 


tylko edpowiedsią za list > 


* 


kofa n 


dnich Ameryki. 


autorytet jego :łam26, tem widoeznieje 
szem, że jest on w przełómie obecnym 
najlepszym zakezpieczeniem 
naredewym interosów naszej 
Ojczyzny. 

Korfanty zna przytem do- 
skonale zoełożenie rekotnika 
polskiego pałeżonie z dnia na dzień 
cięższe, gdyż samelubstwo pewnych pray- 
wódców luśowyeh nie dopuszcza do ro- 
znanej wapółoracy wsi i miset i dopro» 
wadza do 'niet sprawiedliwionej drożysay i 
stagnacji aa wszystkich niemal- polach 


"prasy. 


Korfanty daje nam aajlepizą gwaran- 
cję, że potrafi wydobyć Ojczyznę naszą z 
opresji zupełnie niekompetentnych i samo 
łabnych macherów i zwrócić ją na tory 
normalnego rozwoju, uwzględniają” 
żę także położenie robo- 
tnika. 

Wszystkie ataki na Korfantego, to 
śmiertelne podrygi krzykaczy, kttórych 


„System i gospodarka wywsłały w całym 
‘kraju jeden wielki, żywiołowy głos obu- 


rzenia. 
Czas s ich systemem i £ nimi skońa 
czyć i dlatego nie mogliśmy inaczej po- 


M i poai się od współodpowie- 


Je l rea. że | r gge iei 

0” kę . 
mi wiel PRENS o 
pelekieh, która ed Spółki Mię 


dzynarodówki z obcymi ży- 
wiełami niczege sp iewać 
się nie msża, H 

Program tast krótki i jasny: 

Niesłomna troska O utrwalenie byta 
Rześżypospolitej | e lepsze warnnki pra- 
èy dla robetnika, 

(Podpisan): 

Józef Zagórski, Jakób Nuret, Tadensz 
Weber, ZEM j 
5 >+! 


Ranma yi- "a 


| „same, 4000 


= Można: nabyć u 
= EMILJI 


: Lewinowej | S-ka; 


"| i Aleja 40 — 
5 W kę: gf kolosa oł i 

gurę,za pranie ręozę, Trykotlny we 
s wszystkidh Hofrat oraż kostjumo- 
* |. = we wełny. 


Tanie be w prywatnem mieszkaniu 


— —— 
r 


naasa aaozaa 


Przed utworzeniem nowego rządu. 
Dziś lista kandydatów przed 
stawiona będzie p. Maeszelni- 
WE kowi Państwa. 
|. (Tel, wł. „Karjera QCzęstoch.) 
WARSZAWA, 17.7. — Desygnowany 
prezydent ministrów poseł Wojciech Ker 
fanty przez cały dzień wcserajszy odby- 
wał konferencje zaproszonemi przox sie- 
bie osobami w sprawie udziału w rzą 
dzie. 
Jak się dowiedujemy, lista newe- 
go gabinetu prawdepedeknie 
będzie jeszcze dziś przedsta 
 wiona p. Naczelnikowi Pań- 
stwa do podpisu i zatwierdze 
- NIA. 


4 "a í e] 

-= Wiadomości polityczne, 
"W dzieciach polskich upatru- 
A ja szpiegów. 

Na terenie Prus Wschodnich, w na- 
 stępstwie szeroko prowadzonej działalno: 

"ści antypolskiej, rozpoczęło się także ze 

-| strony władz prześladowanie i szykano- 
wanie Polaków. W każdym przyjeżdżają- 
_ cym z Pelski — chociażby to nawet były 
_ dzieci — organa władzy, podejrzewają 
ë szpiegów. 

Ciekawym w tym ~ względzie 

E wypadek z Jerzym Stułowiczem, 13 


L ostatniej chwili. 


letnim chłopcem, który wracając od swe 
wuja z Tczewa, wskutek emylki wsiadł 
0 pociągu jadącego w kierunku Wystru 
cia (Insterburga), Gdy chłopiec zauważył 
w pomyłkę i wysiaćł, pytając urzędnika ru 
.,ehu,-czy może tamtędy wracać do War- 
 Bzawy, aresatowano go. pod zarzutem 
` szpiegostwa i 3 tygodnie trzymano w wię 
„ aieniu, a dopiero wolność przywrócił mu 
„ Sąd wy wyrok uwslniająsy. 
ry Władze polskie zamierzają wnieść pre 
test przeciw temu besprawiu, dekonywa- 
_ nemü na ludności polskiej. 


-> Troska niemiecką o, Polskę, 
- Wrocław przeciw Korfantemu 
ti Jak doncszą z Wrocławia, w tamtej- 
szych kełach politysznych uważają powo 
_ “danie p. Korfantego do utworzenia rządu 
+ jako wymk wpływu Górnego Sląska na 
. = politykę polską, gdyż Narodowa Partja 
„Robotnicea, która dotąd głosowała z lewi 
"|. CA, w cząsie estatniego przesilenia rosbi- 
-łacsię i częściowo przeszła do prawicy, a 
najważniejszym ośrodkiem wpływu NPR. 
a jest, jak wisdomo właśnie Górny Sląsk, 
„ „Breslsuer Volkswacht* zwreca uwagę 
„ma to, że p. Korfenty otreymaną w Ko. 
misji Głównej większość zawdzięcza wła- 
śnie temu rozłamowi. 


Po 


' nemi potrzebami państwa i 


fanty był tym, który praed wojną moto- 
dzie agitacji nacjonalistycznej w łonie 
polskiego rucku narodowego zapewnił 
zwysiąstwo nad pekojową metodą naro- 
dowego współzawodnictwa. Jak potem 
przestrzegał praw formalnych i postano- 
wień prawa miedzynarodowego, dowiodłe 
polskie powstanie na Górnym %iąsku, 
którem kierował, Opinja jego jako czło- 
wieka silnej ręki w związku z grożącem 
ustąpieniem p. Naczelnika Państwa wy- 
twarza obras groźnych niebezpieczeństw 
dla Polski. 


Polskie kopalnie węgla na Sląsku 
Konferencja węglowa w min. 
przemysłu i handlu. z 

Onegdaj w Misisterjum przemysłu i 
handlu odbyła się konfereacja z przed- 
stawicielami kepalń węgla x polskiej czę- 
ści G. Sląska. 

Na naradzie ebecni byli delsgaci mi- 
nisterjów skarbu 
nego Zwiąsku Polskiego Przemysłu, Gór- 
nictwa i Handlu. 

Zagajsjąc obrady, dyr. dapartamentu 
inż. Swiętochowski, zaznaczył, że upra” 
wnienia kanelerza Rzeszy |Niemieckiej w 
stosunku de kopalń węgla w polskiej 
części €. Sląska, przeszły na Ministerjum 
przemysłu i handlu, które na stanowisko 
komisersa do spraw węglowysh mianc- 
walo p. J. Pobóg=Krasnodębskiego. 

W dalszym ciągu oświadczył p. Świę: 
tochowski, że do 1-go października utrzy- 
mane będą w swej mocy prawa i prze» 
pisy niemieckie; utrzymają też zarządy 
kopalń zupełną swebodę w zakresie dy- 
sponowania węglem, przyczem rząd wy- 
raża nadzieję, że będą sią liczyły s ogól- 
że przede- 
wazystkiem uwaględnią potrzeby kolei, 

Dezyderaty kopalń wyłuszezali pp.: dr. 
Geisenheimon, dyr. Brossman, p. Manuva 
1 Yaiter. 

Przedewssystkiem podkreślali eni brak 
wagonów do wywożenia węgla z kopalń; 
powoduje on nagromadzenie węgla na 
zwałach, prserwy w pracy, zmniejszenie 
sio wskutek tego zarobków robolniezych, 
eo w konsekwencji wywoluje żądania pod- 
wyżek, a więc nową awyżkę cen wągia. 

Domagali się właściciele kepalś srów- 
nania kepalń górnosiąskich z dąbrow= 
skiomi w zakresie podatkewym, obniżenia 
podatku od węgla gorszych gatunków, 
wreszeie przedsięwzięcia Środków, by w 
przemyśle zaczęto używać drobnych ga: 
tunków węgla. Za jeden ze środków sa- 
chęcająsych do tego, uznane obniżenie 
cła od palemisk, przystosowanych do opa- 
ła drobnym węglem. 

Przedstawicisl rządu obiecał postulaty 
przemysłowców węglowych przychylnie 
rozważyć, i 


Kurjer Częstochowski" 18 Lip 


i kolsi oraz Central- , 


N 160. 


“To. 


STANISŁAW 


CHOJNACKI 


Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł 
dnia 16-VII b.r., przeżywszy lat 48. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ulicy Piłsudskiego 19 nastąpi 
dn. 18 bm. o godz. 9 i pół do kościoła św, Rodziny i po ńabożeństwie na cmentarz 
parafjalny na Kulach. Na smutny ten obrzęd zapraszają znajomych i przyjaciół po- 


zostali w nieutulonym żału 


[) 


Żona, Oórka i Synowie. 


Prasa warszawska 
m a eg |) = 
o przesileniu. 

Denerwujące przesilenie znajduje po- 
niżeze oświetlenie w prasie warszawskiej, 

„Gażete Warszawska* mówi: „Przeży- 
wamy dai ważniejsze, niż niejednemn się 
wydaje. 

Jeżeli lewica mniema, że sdoła stere- 
ryzować obóz narodowy, to się grubo 
myl. Zadne zapowiedzi jednodniowego 
wacsholskiego „strajku demonatracyjnege" 
nie osłabią zgoła zdecydowanej weli ucz 
siwych i rozumnych żywiołów naszego 
społeczeństwa, przeciwnie, pobudsą je 
tylke do tem energiezniejszej obrony pra: 
worządneści i sdrowia naszego życia pań 
stwowege. Każdy sumienny i przewidują- 
sy Polak woła dziś: Dość tego!“ 

„Rzeczpospolita* prot. Stroński: „Gdy 
wreszcie wiąkszecść wyznaczyła w Komi- 
sji Głównej na stanowisko prezydenta mi- 
nistrów posła Wejciesha Korfantego, któ- 
rego wielkie zdolności i olbrzymie sasłu= 
gi są częzcne przez eale społeczeństwo, 
bo nawet najzaciętsi przeciwniey w głębi 
duszy nie mogą ich nie uznawsć, wów- 
czas nie tylko poseł Korfanty wstrzymał 
aig x przyjęciem zadania aż do przepro- 
wadsenia rozmewy z p. Naczelnikiem 
Państwa, a przyjął pe stwierdzeniu prze: 
zeń, że zastrzeżenia nie dotyczą jego 
osoby, ale nadto, gdy p. Naczelnik Pań- 
stwa po uchwale Komisji Głównej zape- 
wiedział swe ustąpienie, stronnictwa więk 
ssoś0), raz jeszcze wstrzymująs swą pra- 
cę, zwróciły sią do p. Naczelnika Pai- 
stwa o wyjaśnieaie pobudek tej zapo- 
wiedzi. 

I jakaż była odpowiedź? 

P. Naczelnik Państwa odpowiedział, 
że nie godzi się aa obowiązujący obec: 
nie a nas stan prawny, nstalony tak zw. 
krótką konstytucją z dnia 20 lutege roku 
1919, na podstawie której warunków i 


tylko na tej pedstawie objął on swe sta- 


nowisko, oraz objsśniony uchwałami seja 


. mowemi z l6-ge i 17-g0 ezerwca r. 1942, 


a nie godzi się dlatego, że ten stan pra- 
wny zabespiecza prawa Sojmu w tworse 
nia Rząda, a p, Naczelnik Państwa chciał- 
by tworzyć Rząd sam, 

Jest to satem niewątpliwy i poważny 
zatarg prawno-państwowy. 

Po tajemniczym przebiegu dotychcza 
sowym zatarga, cóżby przyniósł naęły. 
przewrót prawne-państwowy? Niewiado- 
me. Wszystkie doświadczenia, bardzo 
pamiątne, pouczają, że to rezszorzenie 
samodzielaości w jednem ręka nie dałoby 
nicsego lepszego, niz stan obecny, a 
wsmogłoby poczucie niepewności w kraju 
i na grancie sagranicznym, Stronnictwa, 
mające  zrosumienie  odpowiedzialności 
politycznej, nie mogą żadną miarą tak 
skoczyć w siemność.* ; 

„Kurjer Warssawski“; „I w czem się 
ma wyrasié ta reakcja? Czy ogłosi mo: 
narchję? Gzy zaiesie ustrój demokratycz - 
ny? Czy odwoła reformę rolną? Czy za- 
prowadzi 10-godzinny dzień roboczy? 

Żaden z tych krzykactów, którzy dziś 
grzmią przeciw p. Korfantemo, nie po- 
trafilby w rosmowie szezerze povfnej wy- 
mienióć ani jednego punktu, na którym 
mogłaby się zahaezyć jego 
troska republikańsko - demo 
kratyczna, Żaden z nich nie wierzy 
w głębi duszy w to, aby p, Korfanty 
chciał i mógł dokonać zamachu na którą 
kolwiek zdobycz demokratyssną w Pol- 
sce. Żaden s nish nie wyobraża sobie, 
aby długoletni dsiałacs właśnie śląski 
mógł nie posiadać zrozumie- 
nia najzupełniej noweczesne- 
go dia potrzeb robotnika, aby 


spiskował przeciw włeścjanom, aby nie 


posiadał wstrątu de ideałów junkierskich 
i praktyk landratewskich, Nie! Ale jest 
jakaś tragiezna puścizna anarchizmu pol 
skiego, która dyktuje mniejszości żądzę 
rostasanego protestu, i jest jakaś okrope 
na tradycja avstrjacka, która spekulu= 
je na demagoegję, i na zastra 
szanie, > 


, 


w) 


Pismo wskazuje dalej ma to, te p. Kor 


ta . aiig 
LTS 2 


w 


|| aa Niezaprzęcztenie pan. Labrone jest debrym, bardzo 
| dobrym >= szepnęła smutno wdowa. — Mówią że jest 
Se surowym, postępowanie jego cemną świadczy przesiw- 
nie, W każdym jednak razie w jego te domu mój mąt 
"śmierć amalazł. — Ten dom przyniósł mi nieszczęście, 
ı :ì gdyby nie wsgląd na biedne me dzieci, nie przyjęła- 
~ bym obowiązkn, juki mnie zmusza. żyć w miejscu, gdzie 
popłynęła krew biednsgo mojego Piotra. 

— Trzeba sią rządzić rozumem moja córko. Nie 
można żyć ciągle ze smarłemi, Jesteś młęda, piękna, 
bardzo nawet piękna; lada dzień znajdzie się chłopiec, 
który zapragnie ciebie peślubić. : 

-- Nigdy! przenigdy! — zawołała Josnua 
e% oddźwiękiem silnego. postanowienia. 

» Nio mów tego... = m 
(ej — Nigdy! — powtórzyła młoda kobista, 

p A T. pie caas wszystko zmienia. W twoim 
„ wieku wiecznie się wdową nie pozostaje. 


Fortier 


-=i Ja wiem nśjlepiej — odpewiedsiała Joanna +- 

s APAA dan mą głowę. / ` 

BE — Jakież tc? | 

Twarz mówiącej zazępiła się na chwilę. 

— Ach! — wyszepnęła — gdybym miała trochę 

+ pieniędzy... dwa lub trzy bilety po tysiąc franków. 

'— KCóżbyś robiła wtedy? ` i j 
«== Qobym robiła? — nageóż daremnie rzuczć na 

wiatr słowa, gdy wiem że tych pieniędsy mieć nigdy 

+ nie będą. patai w fabryce dopóki kędę mogła, dla 

a moich àzieci, Ufam w przyszłość, jeśli nie dla siebie, 
to dia nich... „„ 

k — fo dobrze, nadzieja daje odwagę. 

| «Tu włeścicielka sklepu podała Joannie napełnioną 


rzekła. Tym malcom nigdy dowierzać nie można, 

— Bądź pani spokejną, nazbyt obawiam się po- 
żaru, abym nie miała być ostrożną w tym względzie. 

— Do widzenia! 

— Do widzenia. 

Joanna sapłaciwszy wyszła ze sklepu. Jdrać ba~ 
wil się przededrzwiami. Matka zawołała go. 

Przybiegł na jej weswanie ująwszy w rękę koni- 
ka, i pani Fortier z chłopczyną udała się ka Alfort- 
ville, do fabryki, gdzie była odźwierną, 

Właścicielka sklepu śledziła ją wzrokiem s daleka. 

Joanna ssła zwolna prewadząc ża rękę Juracia 
wiodąesgo na sznurku swoją zabawkę. 

Dziecię szczebiotało, zapytywałe 0 coś matkę bez- 
ustannie, nie otrzymując jednakże od niej odpowiedzi. 

Pogrążona w wspomnieniach nieszczęścia jakie ją 
okryło żałobą, młoda wdowa nie słyszała ptaszęcego 


IL 


Przytoczona powyżej rezmowa między dwiema ko 
bietami, określa jasno położenie Joanny Fortier. 
Młoda wdowa, jak wiemy, miała dwadzieścia sześć 
lat tylke. Pilna robotnica, wydoskonalona w szyciu, 
zaślubiła dzielnego chłopca w dwudziestym drugim ro- 
ku życia, Piotra Fortier, mechanika massynistę w ifa- 
bryce zw: Juljana Labrone, 
mar? on przed kilkoma miesiącami skutkiem 
eksplosji parowego kotła, który to wybuch nastąpił 
przez jego własną nieostrożność, a raczej chwilowe 
roztargnienienie, drogo przypłacone życiem, 
Pan Labrone, chcąc zapewnić przyszłość sierotom 
i wdowie, ofiarował jej miejsce dozorezyni — odźwiex- 
nej w fabryce. Przyjęła x wdzięcznością Joanna ów o- 
bowiąsek dający jej możność wychowania dzieci. Leez 
jak to słyszeliśmy w sklepie Maisone-Alfert, cierpiała 
ona w exasie swego pobytu w fabryce, gdzie wazystke 
przypominało zgon tragiezny jej męża, Zdawało się jej 
iż opuściwszy Alfortville rozegna lub zmniejszy przya 


świegotu chłopczyny. 


— Przestrzegam cię, zamknij to w szafie — wy- najmniej bolesne wspomnienia, jakie oblegały jej umysł 


A "W bezustannie, a w nocy spądzały sen z jej po- 
wiek. 

Gddalić się jednak s Alforiville niepodobna było. 
Chodziło tu O utrsymanie żysia dla niej i jej dzieci. 
Żaden rodzaj szycia mie byłby w stanie dostarczyć jej 
faaduszów dorównywających tym, jakie dawał jej obo- 
wiązek w fabryce. 

Właścieielka sklepu w Maisons-Alfort sądsiła, że 


jest ambiiną Joanna; myliła się jednak. 


Jeżeli młoda wdowa pragnęła posiadać parę bile- 
tów tysiąc frankowych, nie było wskutek chciwości, le- 
nistwa, lub kokieterji, lecz w celu otworzenia sobie 
małego sklepu, i powiększenia go siłą pracy, wskutek 
pragnienia dobrobytu d'a swoich dzieci, na których spo 
esywały odtąd wszystkie jej myśli, cała jej tkliwość i 
wszelkie nadżieje, 

Zbłiżając się ku fabryce, Joanna myślała o tem 
wszystkiem i dlatego to wesołe nazezebiotanie Jurasia 
nie dochodziło jej wcale. 3 

Szła zwolna, jak powiedzieliśmy, smutna, ze spu- 
szczonemi oczyma, nie słycąc, nie wiedsąc co się wko- 
ło niej dzieje. Nagle zatrżała. 

Jakiś głos po za nią wymówił jej imię. Tem głos 
wywarł aa niej silne wrażemie; smarszczyło jej się ozo- 
ło, twarz zasępiła; nie obróciła się jednak po za sie 
bie, i zamiast zwolnić kroku, przyspieszyła go żywiej. 

— Zaczekajże pani Fortier — ozwał się głos — 
wracam do fabryki, pójdziemy rązem; pomogę ci nieść 
blaszankę, która ciężką się wydaje. 

Juraś zwrósiwszy się pozaał mówiącogo, i zatrzy: 
mał mimo wysiłków matki chcącej ge uprowadzić. 

— Mamo! — zawował — to nasz przejaciel pan 
Garand, ten który mi dał tego pięknego kenika. 

Korżystająe z chwili, osebiateść jaką 6kłopczyna 
naswał panem Garand nadersła, łączące się z matką © 
i synem, 

Joanna mocne zmieszana, starała się zapanować 
nad sobą i pokryć wzruszenie. (d. 0. n.) 
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„Kurjer Cz 


Uroczystości śląskie w Katowicach. 


Akt oddania G. Sląska. 


f 


(01 wlasnego korespondenta „Kurjera Częstochowskiego”). 


Kstowice, 17. 7. °W dn, 16 b.m. świę- 
towaso tu uroczyście wielki moment słącze 
nia prastarej dzielnicy piastowskiej. 

O godz. 8 rano przybył apecjalny pe. 
ciąg z Warszawy, wiozący przedstawicieli 
rządu oraz gości warszawskich w liczbie 
około tysiąca. 

Imieniem p. Naczelnika Państwa i 
rządu przybył min. spraw wewn. Antoni 
Kamieński, imieniem miv. spraw wojsk, 
gen. Olszewski, dalej marszałek Sejmu 
Trąmpczyński, ministrowie Darowski, 
Ossowski, Marynewski, Chodźko i iani. 

Na obszernem Błoniu odbyła się msza 
polowa. ©dprawił ją wobec przedstawi- 
cieli rządu, delegacji i wojska usiawione 
go w szeregach prokeszez katowicki ks. 
Kubina, Niealiczone merse glów ludzkich 
otaczało błenia, 

Po obu stronach ołtarsa  majestatycz= 
nie i barwnie powiewały setki sztaada. 
rów rozmaitych organisacji, zrzeszeń i 
delegacji z całej Polski. 

Około ołtarza zasiedli: przedstawiciel 
rządu i Naczelaik Państwa, min, Kamiń» 
ski, oraz przedstawiciele władz. Nawprost 
ołtarza na koniu, w ołoczeniu sztabu sie- 
dział gen. Szeptycki dowódca wojsk gór 
nośląskich, dzisiaj już jeden x najpepular 
niejszych tam ludzi, kierujący Uroczy» 
stością. 

Po ukońszeniu mszy św., w czasie 
ktorej chóry Śpiewały pieśni kościslne i 


Krawiec damski 


J. Szuhbski 


Il-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 
Ceny przystępnel 


Kronika. 


Pielgrzymka de Częstoche 


"wy. Z powodu prsypadejącego odpastu 
na jasnej Górze Wniebowzięcia N. M.P., 
wyjdzie z Warszawy kompanja d. 6 sier- 
pnia, pod przewodnictwem  rektera ks. 
Golędziaowskiego i starszych członków 
arcysbractwa „Łięcia Ran Zbawiciela”. 


Uroczystości Śląskie, 

Godzina 7 wieczór. Plac Magistracki 
zapełnia się tłumami, Spokój i powaga. 
Rozlega się sygnał. Rasza pochód, Na 
czele krzyż, gwdło zbawienia, za nim po- 
wstańcy ze sztandarem, wojske, strzelcy, 
delegacje z wieńcami, których liezba pe- 
ważna, uehowieńatwo, przedstawielele 
zarządu miasta, członkowie kemitetu. Dwie 
orkiestry wojskowa ji straży ogniowej, pod 
neszą uroczysty nastrój. Jesteśmy na cmen 
tarzu. Groby powstańców przybrane kwie- 
ciem, światła pochodni i płonąca smoła 
rozpraszają mroki. Tłumy płyną szeroką 
falą. Roziegeją się dźwięki żałebnego 
„Requiescat in pace”, wreszcie na mów” 
nicy ukazuje się kas, Giebartowski i w 
podniosłych słowach uwydatnia znaczenie 
chwili i aroczystości, składając hełd najm 
jepszym synom Ojczyzny, którzy wszyst: 
ko Jej oddali. Zachęca do wspólnej pracy 
nad lepszą dolą, lepszą przyszłością w 
zgodzie i jedności. „ŃÓ»lve Regina" "od- 
śpiewane przez duchowieństwo, zakończy: 
ło obrzędy keścielne. 

Rczłegły sią salwy karabinowe. Chó- 
ry „Lutni* odśpiewały pienia żałobne, 
peczem przy dźwiękach marsza Szopena 
delegacje złożyły wieńce na mogiłach. 
„Rota“, odegrana przez orkiestrę i od. 
śpiewana przez obecnych zakończyła uro- 
OŁ yStOŚĆ. 

W niedzielę, pomimo, iż uiebe pokry- 
te było chmurami, tłamy spieszyły na Ja- 
sna Gtórę. Spieszą cechy j stowarzyszenia, 
wojsko, władze delegacje. Roslega się 
dzwonek. Wychodzi ze Mszą św. ka. 
przeor O. Piotr Markiewicz w oteczeniu. 
asysty, złeżonej z GO. Paalinów. Podczas 
nabożeństwa przygrywa orkiestra $t. Na- 
mysłowskiego. Kaznodsieja w gorących 
słowach zachęca do jedności, zgody i mi- 
łości. Formuje się peshód i przy dźwie- 
kach orkiestry Strażaekiej sdąża w kie: 
ranka aliey Parkowej. Przy zbiegu III 
Alei i Parkowej, po przemówieniu przed- 


-starosty p. Józef Mekrzyski. 


tak dlugo na ziemi śląskiej tłumione 
polskie pieśni patrjotyczne 3 obcem nie 
woli przemówił od ołtarza do sgroma- 
dzenego ludu delegat biskupi z Wrocła: 
wia ka. prałat Kapiea. 

Gdy umilkły potężne słowa kaznodziei, 
asstąpił najpiękniejszy i najdonieślejszego 
znaczenia akt dnia wczorajszego: akt od» 
dami G. Sląska Polsce. 

Na dokumencie złeżyli podpisy: Anto- 
ni Kamióski prsedstawibiel Naczelnika 
Państwa i Rządu, Wojciech Trąmpczyń: 
ski marasałok Sejmu, Rymer wojeweda 
śląski, 

Bolae podpisy położyli później w gma 
chu województwa wszyscy obecni mini- 
atrowie, wiceministrowie i uczestniey do- 
legacji. 

Wręszając powyższy dekument min. 
Kamińskiemu, wojewoda Rymer wygłosił 
krótkie przemówienie w imienia ludu 
śląskiego, poozem wręczył ministrowi dar 
górników symboliesny z'0m węgla jake 
znak widemy przyjącia ziemi górnoślą- 
skiej. Bryła ta zawiera krussce cynku i 
żelaza ułeżone w ksztalt orła polskiego." 

Min. Kamiński, odbierając symbeliczny 
węgiel, wygłosił w odpowiedzi na prze- 
mówienie wojewedy Rymera mowę, po- 
czem odbyła się defilada, przyjęcie u 
wojewody oraz przedstawienie galowo w 
miejscowym teatrze. 

amena EN 
MaA aa DAO orr a 
stawiciela Rady miejskiej odsłenięta zo- 
głała tablioa z napisem: ul. Lubliniecka, 
następnie pochód udał się na ul. Central 
ną, gdzie odsłonięto tablicę z nazwą ul. 
Sląska. 

Na placu Magistrackim pray dźwięm 
kach „Jeszcze polska nie zginąłs!* pc” 
chód rozwiązał sią. . 

Ze starostwa. Siarosta pow. czę 
stockewskiego p. Kazimiers Kthn rozpo- 
ozął dn. 17 b. m, kilkutygodmiowy urlop. 
Kierownictwo Starestwa objął zastępca 

; 


Depesza do wojewody Rymera. 
' Celom uczczenia chwili przyłączenia 
G: Sląska do Polski, Komitet obokodu 
wysłał do wojewody Rymera w Kastowi- 
cach telegram treści następującej: 
„Wojewoda Siąski 
Katowice*, 

Złożywszy w hołdzie wieńce na gro 
bach poległysca w powstaniu Sląskiem sy 
nów Csęstoshowy. <„obrani na dsiększyn 
nem nabożeństwie u stóp Królewej Koro 
ny Polskiej ślemy na Twe ręce, destojny 
panie Wojewedo, brasiom Glązakem wy- 
razy naszej częi miłości i jedności. Ku u 
pamięśnieniu naszej łączności z Wami `e- 
trzymały dziś dwie ulice naszego miasta 
nazwy ląskiej i Lublinieskiej G. Sląsk 
nass G. Sląsk miech żyje. 

Komitet obchodu s Częstochowy“. 

Osobiste. Jak ass informują, p. 
Stanisław Kaliniewicz b. wejsk. sędzia 
śledezy w Częstochowie, objął stanowis- 
ko administratora fabryki „Csęstocho. 
wianka*, ` 

Miljonówka Ni 1,189,098. 

Numer powyśszy wyciągnięto z koła 
w esmtatnim losowaniu 4 proc, państwo: 
wej | pew premjowej, dnia 15 lipca. 

Dia wygody letników. Minist. 
kolei wydało polecenie dyrekcjom kolejo 
wym, aby w razie zbytaiego przepelnie- 
nia pcciągów podmiejskich, przyczepiano 
do nich wagony zapasowe. 

Urząd Zdrowia w Często- 
ehowie podaje do wiadomośc), że Mi- 
nisterstwo zdrowią publicznego ustanowi 
ło od dnia 1 lipa 1922 r. nową taksę 
szpitalną w Państwowym  Sspitalu dla 
psychicznie chorych w Tworkach w na- 
stępującej wysokości: I klasa 3,080 mk. 
II klasa 2,000 mk., JII klasa 1,000 mk. 

Ujednostajnienie ruchu kə- 
łowego pe dregach i ulicach. 


` Dziennik Ustaw ogłasza rozporządze- 


nie Mininistra robót publicznych o wy- 
mijaniu i wyprzedzeniu na drogach pu. 
blicznych. 

Nowe rozporządzenie reguluje spra 
wę w ten sposób, że wszyscy, korzy: 
stający z dróg publicznych dla jazdy, 
wożenia, pędzenia lub prowadzenia 


stochowski* 18 Lipca 1922 r, 


„mał dwóch pasażerów, 


zwierząt, obowiązani są trzymać się 
prawej strony drogi (w klerunku jazdy). 
Przy wyprześzaniu dążących w tym sa- 
mym kierunku należy zbaczać na „lewo. 

„ Rozporządzenie to weszło już w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 

Nareszcie więc zaczniemy w Polsce 
chadzać prawemi drogami, aby nietyl- 
ko po gościńcach i ulicach, ale i w 
życiu! 

Zniesienie kart pobytu. Z dn. 
dzisiejszym min. spraw wewnetrznych 
zuOsi oałkewieje karty pobytu dla eu- 
dzeziemców, którzy posiadsją paszporty 
awizowane przez konsulat polski. Natos 
miast obowiązywać będą dla osób pozos 
stałych, które nie mają polskiej przyna” 
leżności państwowej, » s 
Kurtuezja „Blagiera krakow 
skiego dla P. P. $. W numerze 
„liastr. Kurjer Codz.“ w rabryso „Z dniś* 
znajdujemy krytykę soejalistycznej „Gaze- 
ty Robotniczej“ wydawanej w Katowicach. 

Krytyka ta odnosi się do herendalnej 
wę gg 4 jskiej używa wspomniana ga” 
zeta. 

Słasznie, lecz w tem wssystkiek ude- 
rza nas przedewssystkiem tom, jaki kry» 
tyk przybrał wobec tejże gasety sesjali- 
stycznej. Krytyka jest tn raczej przymila 
niem się do niesfernegowdzieska aucjali- 
styczaemu ogarewi. Niedawne te jeszese 
czasy, kiedy socjaliści krakowscy zdemo 
lowali redakcją „Kurjera Codziennego“, 
„aa łgarstwo i paszkwile jakie piśmidło to 
wygłaszało. Wtedy cokelxiek inne zdanie 
rozpewszechniałe to pisemko humboga i 
reklamy, Wtedy nie sympatyzowało z ru- 
chem socjalistycznym. 

Słema takie „nie byłem nigdy socjalia 
stą* i następnie „ale nia byłem takte ni- 
gdy wrogo uspososobiony dia ruchu so- 
cjalaego* przamawiają same sa siebie. 

Czegóż się mie robi dla intereau. 


dibrzymi pożar lasów. 


W tysh dniach wybuchł pożar w le- 
sie, stanowiącym własność p. Grabowskie 
go w miejscowości Rączki. W ciągu 2:eh 
godzin spłonąio 60 morgów lasu, w tem 
masa siągów, poręba | stosy gałązkowe- 
go drzewa. 

Przybyłe Straże egniowe: z Przedbo- 


“Ysa, Dobromierza i Wielgemłynów. Dzię- 


ki wysiłkom Straży opanewano rozszalały 
żywioł, który w pewnysh momentach 
przedstawiał morze ognia. Straty olbrzy- 
mie. Przyczyna pożaru nie wiadera. 

| warunek . 


Pracownia Gorsetów 


„Józefa” 


III-cia Aleja 54 (parter) 
poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów Z POZE systemu, zale- 
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze- 
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
ończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
z własnych i powierzonych materjałów, rów- 
nież reparacje, pranie t przefasonowywanie, 
Ceny zniżone, 


Krwawa walka policji 
z bandytami 


Tragiczne seeny na parewcu 
w przystani Płockiej. Zabicie 


p. f. 


„policjanta i odwaga komsndan 
"ka naczelnik 


ta policji Płockiej. 

Na statku udającym się onegdaj z 
Warszawy do Płocka znajdował się ko: 
mendant policji płoskiej p. Popławski, 

Gdy statek odbił od przystani. de ko 
mendanta policji zbliżyła się służąca z bu 
feiu, komunikując, iż ma złe przeczucie, 
jedzie bowiem bankier Szemnic z Płocka, 
ma dużą paczkę pieniędzy, jak się okaza 
łe później, kilkanaście miljonów marek, 
a tuż koło niego wciąż kręcą się jacyś 
podejrzani ludzie. Zamówili dla siebie ka 
jatę na cztery onoby, wybierają co naje 
droższe rzeczy z bufetu, a wygląd ich 
budzi odrazę. 

Komendant Popławski począł obser- 
wować wskazane esoby, a gdy atetók ra- 
no dobił do przystani w Płocku, wezwał 
do siebie oczekującego na statek poste= 
runkewego Pawła Bożeka poczem zatrzy 
którzy śpiesznie 
gotowali się do wyjścia. 

Zatrzymani zostali przeprowadzeni do 
pokoiku, gdzie mieści się kasa. Obydwaj 
poczęli głośno protestować, Są spokojny» 


XI ZAPOWIEDŹ! 


Nie kupuj przedtem 
dopóki się nie przekonasz, że 
najtaniej i najlepiej 


nabyć możesz konfe- 
kcjedamską i męską 


= w firmie —== 


H. SIELCER i S-ka 


SI Aleja Nr. 1 — Telefon 149. 


gdzie ną składzie znajdzięsz ; 

bogaty wybór ubrań męskich t 
od 18,000 dó 45.000 mxs; palt męskich od mk. 
18.000 do 36.000, palt damskich od 10,000 do 


50.000, kostjumów damskich od 30.060 do 
60.000 ma rek, 


mi kupcami, jeden z nich nazywa się 
wierczówski, drugi Rutkowski. ) 

— Znają nas wszyscy kupcy w War- 
szawie i Płocku, cieszymy sią doskonałą 
opinją, jakiem prawem nas aresztują? — 
wołali z oburzeniem, 

Komendant policji płockiej kazał po 
sterunkowemu zrewidować „kupoa Śnier= 
czewskiego*, sam zaś z rewolwerem w 
ręku pilnował drugiego, który podał, że 
nazywa się Rutkowski. pe 

— Niech pan nie denerwuje mnie lu- 
fs— powtarzał ciągle Ratkowski. M8 

Po chwili posterunkowy wydobył a 
kieszeni rewidowanego latarkę elektryczną 
o podejrzanych kształtach i zwrócił na - 
ten przedmiot uwagę komendanta. W tym 
momencie, korzystając z cawilowo odwró 
conej uwagi komendanta, Ratkowski bły. © 
skąwicznyn ruchem wyjął z tylnej kie. 
szeni rewolwer i dał w stronę pilaojące- 
go pięć strzałów. Szósty strzał skierował | 
bandyta w posterunkowego Bożeka. 

Kule przebiły płaszcr komendanta po 
lieji, a jedna ż nich trafiła w złotą de: © 
wizkę na piersiach. Zaalazłszy opór, 
zmieniła «ierunek, nie wyrządzając, jak 
i poprzednie, żadnej szkody. > 

Posterunkowy Bożek natomiąst trafio 
ny w piersi, padł na ziemię. 2 

Bandyci rzucili sią do usieczki, każdy 
w inną stronę. Za Rotkowskim pobiegł 
komendant Pojławski. Pogoń trwała czas 
dłuższy, przyczóm z obu stron strzelano 
zawsięeie, sa 

Wciekający wpadł na strażnika wigs 
ziennsgo, który uderzył go kolbą karas 
biau w głowę. Bąadyta biegł jednak 
dalej. 

Wówczas strażnik zmierzył z karabi= 
nu, trafiając uciekającego w prawą szczę 
kę. Kala wyrwała część m'ęsa i kości, 

Prsy rannym bandycie z aaleziono dos — 
wedy osobiste ma nazwisko Włsdysława 
Rutkowskiego, a diugi na Wilhelma Ba: 
lenicza, i legitymację oficerską Władysła 
wa Siewierskiego. ... i 

Gdy na drogi dzień przybył de Ploc. 

Urzędu śledczego miasta 
Warszawy, p. Ludwik Kurnetowski, odra 
zu rozpoznał w rannym opryszku znane« 
ge dobrze policji bandytę Władysława 
Kłaka. a 

Uciekł on swego czasu z więzienia | 
przy ul, Dzielnej, następnie brał udział 
w nspadzie na dwór w Sinołęce, wresze 
eie kierował aapadem na dwór M hr. - 
Zamoyskiego w Starej Wai. 3 

W ubraniu kerszta bandytów znalezio 
no dwa rewolwery, masę nabcjów, a nae 
stępnie złote przedmioty z rabunku dwo: 
ru hr. Z:moyskiego, jsk złety zegarek, | 
dwa wisiorki i złotą papierośnicę, tu. ` 
dzież w złotej oprawie obrazek Matki Bo 
skiej z napisem: „Na pamiątkę ehrziu To 
masza br. Zamoysk'ego*. ==, 

Za dragim bandytą, przy którym pod > 
czas rewizji znaleziono dowód osobisty 
na nazwisko Leonarda Turczyńskiego, po 
ścig trwa w dalszym elągu. Podczas st 
laniay na przystani zostala ronna w 
źona sierżanta, a jednemu z kupców : 
dowskich przestrzelono kapelusz. 


do czwartku dn. 20 Lipca b.r. 


„Kurjer Częstochowski” 18 Lipca 1922 


0 SRAN S E O E A! 
TEATR 


ODEON 


nl, Panny Marji Ne 27. 


Program od niedzieli dn. 16 go 


HENNV PORTEN "7 


Wystąpi w swej ostatniej kreacji 


Osoby: 


- Miody malarz. 


DEF Dziś!  ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI! UROCZA i NIEZRÓWNANA 


r.Ż0 


Wstrząsający dramat życiowy w 6-ciu aktach. 


p. t. 


-— Stary malarz, 


NR 160. 


a 


Hrabia. —Kasztelan zamku. —Jego źona.— Nora ich wnuczka. 
—  Antykwatjusz. — 


W roli NORY: HEMNY PORTEM. — W roli hrabiego: ALBERT BASSERMAWN. 


e 
KG „ NOWY” 


Program od niedziefi 16: dọ 
środy 19 lipca włącznie. 


Dla dzieci i młedzieży dozwolona. 


DZCORARKOWONANE 
Ważne dla Panów! 


„Bławat 


i Aleja 14 (dom p, Frankego) 


rozpoczęła się wyprzedaż kcrtów mę- 
skich na garnitury, spodnie i palta 
po cenach najniższych. 
Świeżo nadeszły na sezos ie- 
. tni: zefiry, kretony. satyny, muśliny, 


M batysty, etaminy we wszystkich ko- 
H lorach i deseniach. Wielki wybór je- ai 


-N dwabin i trykotin. 
- l naunnnennesant 


; 

7 
pa 

2) 


ZĘ Kajuporczywszy 

_ Bólgłowy imigrenę 

i usuwają proszki z kogutkiem 

||| „MIGRENO NERWOSIN% 

Sprzedsją wszystkie apteki i składy 
apteczne, 


| BUMEUSZNNM 
= Każdy Oszczędza 


kto stale robi swe zakupy u 


3 
J. RZĄSIŃSKIEGO 


ke w Częstochowie Kościuszki 19 a 
5 
s. 


poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i de- 
seniowe, wszęlkie towary do wypraw 
~ ślubnych, cze-su-cza i alpaga marynarko- 
|. wa, korty, materjały roletowe, płaszcze | 


_ ręczniki kąpielowe oraz inne sezo- 


z a; nowe nowości, | 
-Każdy się może przekonać! 
> I i 
 KAEKEREKURNE 
~ Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
= i Laboratorjum zębów sztucznych 


» Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRONIATOWSKIEGO . 
1 MARKA GRUNA Se Farny” Mari 


ul. Panny Marji 

rT, (I Aleja) Nr. 8, 

_'. Przyjmują codziennie: od 9-ej rano do 7 wiecz. 
uj 


| na ' ją mę ||| na całą damską 
cało UDTANIE ski 
is sa Arubaa Forta. | su k m i e 


można nabyć w znanej firmie 
a =» aska 
J. Dawidowicz: $+" 
z i Ateja 7, Tel, 74, 
Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
. jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 


jecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaź hurtowa i detaliczna, 


A 
Fy 


„SYNALEK 


Śmieeh. 


brodawki 


ODCISKI 


Śmiech. 


Zmękani troskami, znudzeni życiem, zrozpaczeni przeciwnościami, mło izi i starzy — spieszcie 
wszyscy do kino-teatru „Nowego* zóbaczyć czemprędzej niebywały, tryskający humorem, dow- 
cipem, a odtwarzający życie paskarzy tak dobrze przez wszystkich znanych i lubianych... 


PASKARZA 


Farsa w 5-ciu aktach. 


zgrubiałą na pode- 
szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa 


Się ZEN 


„KLAWIOL” 


i skórę 


wyrób Labor. Farmac. „AP. KOWALSKI“ w Warszawie Miodowa 5 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteezno. 


Przekonać się każdy może! 
że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 
Kornberg | Szumachar 


w Częstochowie I Aleja N 11 
w.podwórzu pa ter vis-a-vis ł ramy 
„nabyć można w wiełkim wy- 
borze po najtańszych cenach 
Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płócienka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 

oraz białe płótna wszelkich firm 


po cenach fabrycznych! 


Aleksander Jaxa Dębicki 


Geometra przysięgły 
Kościuszki NM 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 


j miarowe roboty. 


Wielka: wyprzedaż! 


letniego płóciennego obuwia: bia 

łe, szare, prunelowe, męskie, dam= 

skie i dziecięce, oraz sandały w 

wielkim wyborze po cenie bardzo 
niskiej 


m W MMAGMRYNIO mam 


A. Sztybelmana 


sza Aleja Nr. IO. 


Posiadam równiez na składzie la- 

kierki i reniferowe najnowsze wy- 

dłużonę fasony daniskie i męskie 
szare i bronzowe. 


Zapamiętajci» adres: 


A. SZTYBELMAŃ I Aleja M l0 
| 


Á 


DOKTÓR 
PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 —7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w,południe, 


Djagnostyczno-leczniczy 


Gabinet Rentgenowski 
Dr. Arnold Bram 


Częstochowa, Kościuszki N 1. 
Telefon NM 450. 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 
Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego. 


poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoehowianka* po cenach fabrycznych, go- 
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch. 
Nailepsze źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres! 


(FT SERA) 
Ciekawa nowina dla wszystkich! 
Niniejszym podaję do wiadomości Sz, 
Klijenteti m. Częstochowy i okolicy, iż 


został otworzony Magazyn Obuwia 
firmą 


i Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona, 
Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t, j. prunejki, la- 
kierki, płócienne jak rownież męskie i 
dziecinne. przyjmuję obstąlunki i wyko- 
nywam w ciągu 48 godzin. 
Uwaga! Ceny kenkarencyjn». 


majątków. folwarków, gospodarstw miejskiek 
ziemskich, eraz domów mieszkalnych ze 
kładami (interesami), przedsiębiorstwo bude- 
wlane, mleczarnie poleca po niskich cenach. 


A. Redmann, Toruń, 
Franciszkańska 20. 


Majątki 
rolne, objekta przemysłowe i handlowe stale 
w dużym -wyborze do nabycia 
Mieczysław Firyn, 


Toruń, Suwiennicza 8 
Telef. 835, 


| 
D 


` Lekarz dentysta 


- -a 
Michał Grejniec 
ul. Panny Marii (I Aleja) N ‘10, 
Przyjm* je codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
od 2—7 wiecz, Telefon 250. 


Śmiech. 


t| Ach, czyje 
to dziecko? 


—Anon si 
W następnym pro. 
gramie: Wspaniały 
film historyczny 


„Król Edyp“ 


oparty naintrygach 
starożytnej Grecji. 


Nad 
programi 


Komedja. 


4 


GOSPODYRI 


Osoba »nteligentna poszukuje zajęcia, 
w mieście lub na wsi jako gospodyni, 
znająca się dobrze na wiejskim i miej- 
skim gospodarstwie. Długoletnia pra- 
SD Posiada chlubne Świadectwa. 
Oferty w Redakcji „Kurjera* pod S. K. 


RZA A ORC AAA ACO CO MC 
Sg" TYT opie, 
WAŻNE DLA PAŃ! 


5 
d 


Baczność! 
MAGAZYN 


F. RUSSOGKIEJ 


l Aleja X ọ. 

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto- 
ny, Frótee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No- 
wość. W wielkim 
wyborze firanki, 
prześcieradła, 
obrusy, koł: 
dry, kapy. 
i t p. 

BACZNOŚCI! 
Również roboty ręczne skład rysowniczy, 


RTR DOSC WODA: ZCP 
Zgubione papiery demobilisacyj- 


ne r. 1902 na imię È- 
dwari Pardela zamieszkałege w Zawierciu. 
Kartę powołania TO 
Zgubione r. naimie Stanislawa 
Jarosa zamieszkałego w Zawierciu, 
m uchnia, umeblowa- 
2 po o e; nie zaraz sprzeda biu- 
ro „Renoma“ Kościuszki 11. 


= artę zwolnienia wy 
Zgubiono daną prze„Komisję po 

borową w Wielamiu Piotrowi Gania. 
solidny pomocnik 


Potrzebny do apteki. Oferty 


PODAĆ: Apteka Burchacińskigge w Wie- 
uniu, 


Baiak a V E pusznie - Kieleckiem 
Apte kag banti. oii ma ve onian 


Warunki na miejscu. 


Do sprzedania '<.; 
Aleja II Nr. 41. Wiadomość u stróża. , 


wyborowe. Wiadomość: ul. 
Maliny Humbertowska 16. 

ileg. kompl. nowe 

Baczne. ć! pni e kuchen. 


(nieb.) za 40,006 mk., stara wielka szafa ku- 
chenna (odreb, nieb,) za 16.006 mk., nowy stół 
kuchenny i krzesła z ramą, stół biały za jmk. 
16.000 zaraz na sprzedaż. P, Steffek, Toruń, 


Podgórna 29, 
JT Z sita, rafy, siatki druciane, tka- 
óżne ne i kręcone na ogrodzenia do 


parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Scibirows. j, Rynek Wieluńki 32, telefon 324. 


Student —r'olitech- 
Potrzebny nik znający wyż- 
szą matematykę i mechanikę, Zielona 33, Za- 
stać można od 10—12. i i 


HURT i DETAL! 


HURT 
i DETALI 


©dbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ* 


